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Po zcmRnigciu unimytetu.
Kraków, 1 lutego.

Dzień wczorajszy nie przyniósł żadnego zwro* 
tu  w sytuacji, jaka eię wytworzyła w ponie- 
^ziułek wieczorem, kiedy rektor oświadczył, że 
uniwersytet zostai zamknięty. — Gmach uni­
wersytetu zamknięty. Na bramie widn.eji, tylko 
Koili anikaty rozmaitych stowarzyszeń, oraz wy­
kaz listów, które portyer ~ podawał adresatom 
przez wybity w drzwiach otwór, gdyż do gma­
chu wpuszczano tylko profesorów.

Obrady senatu.
W pomdnie zebrał się na naradę senat aka 

demicki. Posiedzenie skończyło się po godz. 2 
po południu, ale ut kwi ł  nie podanv do wiado­
mości publicznej. Wiadomo tylko tyle, że senat 
leszć<e się nie zastanaw iał nad spraw ą pod­
jęcia wykładów W i ę k s z o ś ć  p r o f e s o r ó w  
jest —  jak  słychać — z a  z a r z ą d z e n i e m  
n o w y c h  w p i s ó w, co spowodowałoby utratę 
półrot za i czesnego, mniejszość zaś pragnie na 
prawić sy tuację przez wpisy powtórne, któreby 
jednak nie pociągnęły za sobą utraty półrocza.

Do wpisów zostaną praw dopoaobnie dopu­
szczeni wszyscy słuchacze, prócz relegowanych. 
Wobec pogłosek, jakoby senat sniał zamiar nie 
przyjąć naw et tych 246 akademików, którym 
udzielono nagany z zagrożeniem relegacyi, mo­
żemy stwierdzić że na razie przypuszczenia te 
są mylne Jeśliby bowiem fak t podobny miał 
nastąpić, wówczas musianoby przeprowadzać 
śle'dztw’0 dyscyplinarne przeciw tym wszystkim, 
ł tó iz y  w poniedziałkowych zajściacn brali u- 
iz ia ł, śledztwo podobne jest jednak o tyle nie- 
prawaopodonne, że młodzież nie złożyła wczo­
raj swych legirymacyj do rąk sekretarza i wo- 
gole na przyszłość czegoś podobnego nie zamy- 
#la uczynić. _

Młoozież wyczekuje aecyzyl senatu.
W ezoraj po peiudnin i wieczór nie zamącono 

nigdzie spokoju. Około godziny 5 zjawiło się 
pod gmachem kilk i słuchaczy a listą, na którą 
poczęto zbierać podpisy uczniów, domagających 
się jak najrychlejszego otwaicta uniweraytenr.

W stowarzyszeniach młodzieży postępowej 
panował spokój. Młodzież oczekuje na dalsze 
zarządzenia senatu; na wypadek otwarcia uni- 
wei sytetu młodzież — jak  słychać — jest zde­
cydowana dalej strajkować. Komitet strajkowy 
ogranicza się na razie tylko do wydawania o- 
dezw, komunikonAUn si^ Błuchacfeami innych  
nmwerfcytfetóW i f p

Strajk demonstracyjny w Akademii 
sztuk pięknych.

Wieczorem o godzinie 7 odbył się wczoraj 
w  gmachu Akademii sztuk pięknych wiec mło­
dzieży tego zakładu, celem naradzenia się n?d 
stanowiskiem w sorawie zajść na uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Na wiec ten przybyło około 150 oeób. Po za­
gajeniu wybrano ^przewodniczącym p. Kazimie­
rza Witkiewicza, poczem p. Ż a b c z y ń s k i ,  
przedstawił zebrunym przebieg walki młodzieży 
pustępowej na wszechnicy Jagiellońskiej, ora& 
zaznaczył, że słuchacze Akaden ii również przy­
łączyć się powinni do solidarnej i wspólnei 
akcyi obronie wolnej wiedzy; wyrazem zaś 
tego niech uędzie trzydniowy strajk  manifeata 
cyjny na Akademii sztuk pięknych Po kilku 
przemówieniach postawił p. Czechowski nastę­
pującą rezolucyę:

Zebrani na włecu uczmowie Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie protestują przeciw pro­
wokacyjnemu zachowaniu się |senatu uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, który, wydając tak dra 
koński wyrok, ośmielił się przywołać do pomo­
cy policyę i wojsko, oraz przesyłają wyrazy 
Bympatyi mioazieży, walczący przeciw kleryka- 
lizacyi uniwersytetu i nawołują ją  do w ytrwa­
l i  i uieigicznej akcyi; wyrazem zaś ich soli­
darności jęcuie t r z y d n i o w y  s t r a j k ,  który 
z dnie"! 1 lutego rozpoczną.

Do tej rezolucyi zgłosił p. Felsztyński po­
prawkę, że zebiaru uchwalają w razie potrzeby 
ZiŁ.,ąc j e n z e z e  b a r d z i e j  e n e r g i c z n e s t a -  
l o v  a k o  w t e j  s p r a w i e

Kezolucyę tę wraz z poprawką przyjęto ol­
brzymią większością przeciw 7 głosom.

Zajścia we Lwowie
(Telefonem.)

nr , . LWÓW, 1 lutego.
Irładv er3ytecie 0dt>yłv 8ię po południu wy
rS .ik n lT  Z“pełn;vm spokoju, Choć postępowe, 

Do ekscesów przyszło tylko w sal.
,w xzystwa technicznego, gazie się odbywają 

wy kła y prof. Twardownki- go. Tam przyszło 
do ostre > cysy. między stralkującym i, a ich 
p.zeciwnikanii, wskutek czego pióf. Twardow­
ski wezwał policyę, k tó ra w kroczW* ć i  gma- 
ęhu ! .istaw iła się na korytarzu. Gdy młodzież 
Tniono13?  Twardowskiego, by salę opró-
ł i  i a  r  a zadość, p o l i e y a  w y p c h n ę *
*a j ą  s- k o r y t a r z a  n a  u i i c ę ,

Krwawa oójka
P o p o ład n iu . przyszło pod zakładem medycz­

nym d o  k r w a w e j  b ó j  l i. Na „ rupQ mło/ zie_
ży postępowej, Stojącą tpod bramą, rzuciła się 
młodzież naiodowo-demukratjczna i wczęła bój­
kę, w czasie której z r a n i o n o  t ; z e c h  s ł ń  
c h a  c z y  politechniki, w tem jednego ciężko 
w głowę, poczem narodowi-demokraci cofnęli 
się do gmachu i zamknęli bramę. Z g ó r n y c h  
o k i e n  p o c z ę t o  l a ć  w o d ę  u a g o w y  
s t o j ą c y c h  n d o ł u .  Gdy prof. S i e r a d z k i  
chciał weiść do wnętrza gmachu, omal nie ugo­

dzono goTkijem w głowę. Na jegu interwencyę 
zgodzili s.ę strajkujący przepuścić młodzież nar.- 
demokratyczną przei. b.amę bez przeszkody, co 
się też staro, poczem zapanował spokój.

Strajk w uniwersytecie.
Yyiaczorem odbyło się w „Życiu1' zgromadze­

nie strajkujących, na którem postanowiono w' dniu 
dziaiejBzym opanować wczesnym rankiem cały 
uniwersytet i nie dopuście do wykładów.

Zawieszanie wykładów na wydziału 
medycznym.

Senat uniwersytecki odbył wieczorem naradę 
i u c h w a l i ł  z a w i e s i ć  w y k - i a d y  na fa­
kultecie medycznym uniwersytetu ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne, gdyż zachodzi o- 
bawa, aby przez stłuczenie naczyń szklanych 
z k u l t u r a m i  b a k t ^ r y j  nie została zagro­
żoną zdrowotność publiczna.

Zawieszenie wykładów na technice.
Przed uniwersytetem, zakładem medycznym 

i politechniką była skoasygnowana od raaa po- 
licya, która w południe chciała wkroczyć do 
techniki. Prorektor ‘P a  w l e w s k  i oświadczył 
ięd^ak komisarzowi, że politechnika wcale po- 
licyi nie wzywała, że więc jest zbyteczną Po­
lieya wobec tego ustąpiła.

Młodzież narodowo-demokratyczna przeciwna 
strajkowi, zebrała się po południu w technice 
w sali, gdzie miał się odbyć wykład prof. M d- 
ł a k i e w i c z a .  Młodzioż postępowa weszła po­
mimo stawianego oporu do wnętrza i gdy prof. 
M a ł a k i e w i c z  zasiadł na katedrze, poczęła 
protestować przeciw odbycia się wykładu. Skut­
kiem tego prof. Małakiewicz opuścił salę i w y ­
k ł a d  s i ę  n i e  o d b y ł .

Rektor i dziekani chcieli początkowo per­
traktować z straikującymi i skłonić ich do za­
niechania zrywania wykładów. Gdy na to nie 
przystano, senat zebrał się na naradę i posta­
nowił zawiesić wykłady aź do dalszego zarzą 
dzenia.

W stęp do gmachu politechniki dozwolony 
jedynie za okazaniem legitymacyi,

itndftaol o*aiuy wobec zafść w Sra~ 
kowle.

Prtga. Centralny wydział Związku studentów 
czesko-słowiańskich odbył wczoraj 4 godzinną 
.naradę w sprawie zajść w Krakowie. Zebranie 
M jo bardzo liczne. Przewodniczący akademik
ć i m n e r m a n  wskazał na prześladowania stu­
dentów wolnomyślrych w wyższych zakładach 
naukowych w Ausiry. i na wzmagającą się kle­
ry kalizacyę tych uniwersytetów. —  Akademik 
Boczkowski referował o zajściach w Krakowie. 
Zebrani postanowili zwołać na czwartek ogólno- 
akadenicki wiec studentów czeskich, celen. wy­
rażenia protestu i wysłać do wolnomjślnych 
studentów krakowskich pismo z wyrażam, syra- 
patyi f solidarności. Ponadto uchwalono wezwać 
wolnomyślnych posłów czeskich w parlamencie, 
aDy DODierali akcye polskich studentów wolno­
myślnych. ............ ~

Akeya studentów uiemiecUcu,
Wieaeń W gmachu tutejszego uniwersytetu 

rozdawali wczoraj trzej studenci wolnomyślni 
uchwaloną onegdaj odezwę do młodzieży akade­
mickiej. Jeden ze studentów klerykalnych, któ­
ry to zauważył, zwrócił sit do pedela z polece­
niem, by temu przeszkodził. Pedel wezwał rozda­
jących, aby zaprzestali rozdawania; gdy to je­
dnak nie poskutkowało, zaprowadził ich do re­
ktoratu; tam musieli studenci złożyć przyrze­
czenie, że nie będą rozszerzać odezw.

Tymczasem inni studenci wolnomyś.ni oto­
czyli studenta klerykalnego i zaczęli wołać: 
„Pfuj!-1, wobec czego ów student szybko znikj 
z uniwersytetu. — Odezwę rozrzucono również 
wśród młodzieży, zebranej w „Mensa acade- 
mica*.

Delegaci korporacyj studenckich niemiecko- 
narodowych uchwalili, że przed zajęciem stano­
wiska w sprawie zajść w Krakowie trzeba się 
porozumieć ze studentami niemieckimi wszyst­
kich uniwersytetów w Austryi.

Prasa wiedeńska o strajku.
(Teleiomm.)

Wiedeń, 1 iutego.
„N. F r. Presso“ omawia we wczorajszym wie­

czorowym numerze przeważnie zajścia w uni­
wersytecie krakowskim i powiada: za pomocą 
pelicyi i wojska przywrócono tam chwilowo spo 
wuj mister oświaty może użyć "nanjch slow: 
W  Krakowie prnr.je porządek. Ale najdziwniej­
s z e j jest^ że Koło polskie, ta naturalna repre- 
zeni.a<,ya npteresów polskich, nie interesuje się 
dotąd strajkiem w Krakowio i nie interwenio­
wało w ministerstwie. Koło polskie, które po­
trafiło z taką energią wystąpić w sprawie ka­
nałów, sprawę uniwersytetu krakowskiego uwa­
ża z& rzecz mniejszej wagi, Byłoby dziwnenr 
gdyby wśród frakcyj Koła polskiego nie zna­
lazła się ani jedna, któraby przed ńęwzięłs ja- 
k ą ś  akcję  z powodu zajść w Krakowie. Kwe- 
jty e  naukowe powinny znaleźć w Kole polsk.tn: 
taką samą opie.kę, jak  kwe stye materyalne 
i sprawa kanałów. Studenci krakówke dopu­
ścili się wprawdzie wykroczeń, ale chodziło im 
o szczytną myśl, o obronę wolnośi i uniwersyte­
tu przed klerykalizacyą i klerykalnymi agita­
torami.

Następnie donosi „N. F r. Presse“ ze strony 
kompetentnej, że w uniwersytecie krakowskim 
tylko zawieszono wyzłudy, a l e  u n i w e r s y ­
t e t u  n i e  z a m k n i ę t o ,  we właściwew te£i>

słowa znaczeniu, t. j. z utratą semestru. \v  naj­
bliższych uniach poweźmie m.uisterstwo oświa­
ty ostateczną decyzyę. Miarodajnem lla  decy- 
zyi senatu będzie sprawozdanie senatu uniwer­
sytetu krakowskiego.

Odroczenie procesu o reweiacye 
Rakowskie 30.
. (Telefonem.)

Lwów, 1 lutego.
Rozprawa przeciw oupowiedzialuym redakto­

rem trzech lwowskich dzienników ,.Kuryera 
Lwowskiego", "„Słowa Polskiego" i „Dziennika 
Polskiego11, oskarżonych przez redakcję „Diła11 
o przedrukowanie znanych rewciacyj byłego 
szpiega pruskiego Bolesława Rakowskiego, zo­
stał* o godzinie 3 po południu o d r o c z o n ą .  
Trybunał nowiem uchwalił wezwać wszystkich 
świadków, powołanych przez ODrońcę redaktora 
„Słowa Polskiego" adw. dra Pieradzkiego. Dal­
szy ciąg rozprawy odbędzie się w k w i e t n i u .

Dr. P  i e r a d(/. k i zażądał m ianovicu zawe­
zwania na świadków między innym. Bolesława 
R a k o w s k i e g o  z Paryża, na stwierdzenie, 
że dokumenty drukowane w piasie są wierne 
m: odbiuian oryginalnyan dokumentów, ’ znaj­
dujących się w biurach pruskiej pohcyi polity- 
czn j w Poznaniu i że wymienione w nicn 
szczegóły są prawdziwe; Kazimierza W o ź n i -  
c k i e g o  z Paiyża, który badał szczegółowo 
autentyczaość dokumentów Rakowskiego i oce­
nił, że one są praw aziw t; posła L i e b k n e c h  
t a  z Berlina, który się osobiście zetknął z R a­
kowskim po opuszczeniu przez niego służby po­
licyjnej, badał osobiście odpisy dokumentów Ra­
kowskiego i doszedł do wniosku, że dokumentj 
te są autentyczne, dalej posła do Sejmu pru­
skiego Ś w i t a ł ę  z Lipska i Mauryeago Z a ­
m o y s k i e g o  z Zamościa, który stwierdzi fakt, 
że hr. Andrzej Potocki na krótko przed swoją 
śmiercią zwierzył mu się, że raa kłopoty z P ru ­
sakami, którzy się wciskają do Galicyi, popie­
rają robotę Ukraińców i wspierają ją  materyal- 
nie i na to ma dowody, tan, że Zamoyski na 
pierwszą wiadomość o zamacha na Potockiego 
był przekonany, żo był to napad celem odeóra- 
nia dokumentów, kompromitujących Uicraióoów. 
Wreszcie zażądał obrońca przedłożenia orygi­
nalnych dokumentów Rakowskiego.

angielskim ambasadorem Goschenen. traKtat, re- 
gulcjący wydawanie zbiegłych przestępców mię­
dzy Niemcami a szeregiem angielskich obszarów 
ochronnych zwłaszcza w Afryce,

Parkment abglelihi,
Londyn. Parlam ent zebrał się wczoraj po po- 

łuitifin. Ponieważ po świeżych wyborach musi 
być załatwionych wiele formalności, otwarcie 
par!amen .u przez króla nastąpi później.

Wybuch unikana,
Manila- Wybuch wulk-nu Taal trw a dalej. 

Miało zginąć *00  ludz;.

aj e u  17 01 w  a.
; ( Tslefonem.)

M alwersacje w starostwie iwowskiem. Ze
Lwowa telefonuj ; : . „Dziennik polski" donosi, że w 
starostwie Iwo wekiem wykryto w ostatnim czasie 
malwersacje. Bliższe szczegóły zachowuj-; władze 
w tajemnicy. To tylko wiadomo, że namiestnictwo 
zarząoziło skontrum funduszów starostwa, co zro­
biono dopiero po zniknięciu komisarza C h o ł o ­
n i e w s k i e g o ,  który przez jakie czas zastępował 
chorego starostę Szydłowskiego. Chołoniewski spo­
dziewając się wreszcie powrotu Szydłowskiego, wy­
jechał nagle ze Lwcwa. „Gazeta Narodowa" notu­
ją-! tę wiadomość, dodaje, że w kasie starostwa 
brakuje około 22.0U0 K. Śledztwo w toku.

Fałszerstwo weksli Ze Lwowa te'efonują: A- 
r<-sztowano tu słuchacza praw Juliana Za młaka za 
sfałszowanie na wekslu podpisu jednego z profeso­
rów uniwersytetu. Weksel ten opiewał na 1200  
koron.

Śniegi. Ze Lwowa telefonują W  górach koło 
Sko'ego spadły b a r d z o  w i e l k i e  ś n i e g i

Telegra]
z dniR 1 lutego.

Galicyjski bank dla bacdla 
I crzcjstysla,

Wiedeń. Na posiedzeniu Rady nadzorczej Ga­
licyjskiego Banku dl handlu i przemyśla posta­
nowiono podwyższyć kapitał akcyjny z 2,500.000 
K .ia 4 ,000.000 K, oraz u t w o r z y ć  o d d z i a ł  
h i p o t e c z n y ,  który niebawem rozpocznie swą 
działalność.

Nowa pożyczka.
W Jflbń. Rząd zawarł wczoraj z konsoreyum 

bankowem, na którego czele stoi pocztowa fa­
sa oszczędność.,, umowę co do wydania nowej 
pożyczki w kwocie l l f l  milionów koron po kur­
sie 92.

Z flejmb chorwackiego.
Zagrzeb. W Sejmie przedłożono proiekt adre­

su do cesarza, w którym po zapewnieniu wiei • 
nośri i lojalności do monarchy Sejm podnosi 
konieczność rsnnięcia nieporozumień z Węgrami 
na podstawie rokowań, prowadzonych przez ko- 
misyę.

£mlerć przywódcy socy*!lat6w 
niemieckich.

Berlin. Wczoraj przed południem zmarł jeden 
najwybitniejszych niemieckich pontyków so­

cjalistycznych poseł Paweł S i n g e r ,

Katasirtfa koletowa.
Petersburg! Na linii W iatka-Petersburg zde­

rzył J ę  pociąg osobowy z pociągiem towaro­
wym, przyczem wiele osób zginęło, wiele ran ­
nych.

Wydawanie przestępców.
Ber Jin. Sek-etarz państwa dla spraw zagra­

nicznych Kiderlen-W aechter uodpisal wczorai s

Konstantynopol. Z powodu pogłosek, że na 
domach chrześcijańskich w Adana umieszczono 
k.zyże, które powodują obawę masakry chrzc 
ścijan, minister spraw wewnętrznych ogłasza 
komunikat, że w wilajecie tym panuje spokój.

mulim
(Telegr. „AT R eform y")

Budapeszt, 1 lutego
^  koraisyi zagranicznej delegacji a u s tr ia ­

ckiej po przemowie dra G r a b i r a r r a ,  zaorał 
głos dr Kozłowski.

ESowii delegata Eozlpeituego.
Delegat K o z ł o w s k i  oświadcza, że nie po­

trzebuje wyłuszczać zasadniczego stanowiska 
Polaków, gdyż zostało ono już dostatecznie okre­
ślone w październiku zeszłego roku w komisyi, 
a w listopadzie w pełnej delegacyi. P o d s t a ­
w y  p o l i t y k i  K o ł a  p o l s k i e g o  od tego 
czasu s i ę  n i e  z m i e n i ł y .  Znauem jest sta­
nowisko lego w SDrawie trój przymierza, znanem 
jest gorące współczucie Koła dla nieszczęśliwej 
sy tuacji rodaków pod zaborem rosyjskim i pru­
skim, wiadome, że Polacy pamięć o tem starali 
się zawsze pogodzić z przewidnjącem stanowi­
skiem wobec interesów państwa i zawsze obsta­
wali za potężną postawą A ustiyi szczególnie 
wsKutek wazięczncści dla monarchy, dalej z po­
czucia swoich obowiązków względem państwa, 
oraz ze względu na swój własny interes, gdyż 
w Austryi tylko znaleźli schroniska dla swego 
narodowego rozwoju.

Zarzucany min.strowi sp^aw zagranicznych 
optymizm, polega ne ścisłem spełnianiu obowiąz­
ków Naturalnie, że wśród tylu róż w exposć 
są i kolce, jak  uwaga o b a r o m e t r z e  w i a -  
ż I i w  o ś c i publicznej opinii, co przetłumaczone 
oznacza: p o d a t n i c y ,  o ę d z i e c i e  m u s i e l i  
j e s z c z e  w i ę c e j  n a  a r m ' ę  p ł a c i ć .

Gśw adcza, że z mu wy sprawozdawcy Bae- 
ąuehema przebija osłonięty pesymizm, zwła­
szcza co do warunków, ułożonych ua zjeźuzie 
poczdamskim; sprawozuawca co do nich n i3 
był poinformowany, tak, że delegaci w tej kwe- 
styi stoją przed wielkim znakiem pytania.'

Wobec Serbii stosow ano niejednokrotnie Dłęd- 
ną metodę Madziaryzacya Bośni ze względu 
na wpływ na Serbię i Buigaryę byłaby bardzo 
niebezpieczną. Na polu traktatów  handlowych 
jest ua miejscu zdrowy egoizm, gdyż jeszcze 
nigdy z politycznych względów me uczyniono 
na rzecz Austryi hanalowo-politycznych konce­
s ji. Muwca zaieca wywieranie wpływm na po- 
łudniuwo-wschodnią enrupejską prasę przy uży­
ciu naturalnie jawnych uczciwych środków.

* y —*
Zjazd poczdamski.

Polemizując z wywodami dra Kramarza i 
Grabmayra, mówca stwierdza, że polityka Au- 
stro-Węgiei nie jest bierną i wskazuje na po­
lepszenie się stosunków z F rancyą i Serbią. 
Mowa min. Pichona wskazuje, żt ‘ o b e c n i e  
n i e  i s t n i e j e  n i g d z i e  u s p o s o b i e n i e  
w o j o w n i c z e  i Austrya nie ma wcale powo­
du do smutku z przyczyny wzajemrego zbliża­
nia się mocarstw. Ponieważ hr Aehrenthal nie 
wspomniał słowem o Anglii, mówca zapytuje, 
jakie są stosunki, z tem państwem.

Co do kolei bagdadzkiej, mówca zauważa, że 
me był to krok odosobniony ze strony Nie 
miec, bo Niemcy często starał} się ekonomicz­
nie zapanować w krajach bałkańskich. Turcyi 
i Małej Azyi na niekorzyść Austryi. Mówca 
zapytuje, czy rząd może zanewnić, że wskutek 
poczdamskiego entrevue ekonomiczne położenie 
Austryi nie doznało przesunięcia na korzyść 
Niemiec lub Kosyi

Niebezpieczeństwo izolacyi, o której jeaen 
mówców wspomniał, byłoby w tym wypadku 
kwestyą aktualną, gdyby Rosya i Niemcy, po­
zostawiwszy na boka AusTyę, się . oroz u mie­
wały. Mówca w tej mierze nie chce używać ża­
dne insynuacyi, ale wzmoc..'emr dobrych s„o 
runaów z innem. moca-stwam., zwła?zcs3 mo­
carstwami za-hodmemi, leży w in teresu  Au­
stryi.

K onieczność ograniczenia zbrojey Austry 
I Wfocłi.

Mowa magr. San jGmliano o stosunku z a u - 
stryą była, życzliwą. Przy kwestyi nie rozbroje­
nia. ale tylko pewnego s t o p n i o w e g o  w z g l ę ­
d n e g o  o g r a n ‘ c z e n i a  z b r o j e ń p r z y  przy- 
jaznera Dorozumieniu, — można jednak wo 
dicg urzędowego komunikatu wyczytać tylko 
kategoryczne słowo „nie".

V, niemieckim parlamencie choć przez zaslo 
nę poruszono sprawę, że angielskie propozjeye 
w sprawie ograniczenia zbrojeń na morzu w 
Niemczech przez niemieckie władze nie były 
dość. poważnie traktowane. Ekonomiczne poło­
żenie Austryi i Włoch czyni koni scznem dalsze 
kroki między temi dwoma państwam w kwe­
styi ograniczenia zbrojeń. Mowcł uznaje wiel­
kie doświadczenie, chłodną rozwagę i dyploma­

tyczny zdolność ministra spraw zagranicznych, 
i ceni także doskonałe właściwości ministra 
wojny, który zawsze okazywał się na wskróś 
żołnierzem-gentlemaiiem.

Znany też jest ogólnie entnzyazm szefa 
m arynark: dla swego zawodu i goiączkowe sta­
ranie się o podniesienie austr. marynarki. Tak 
wybitny zwolennik kom unikacji na morzn, jak 
minister marynarki, będzie niewątpliwie umiał 
ocenić strategiczne znaczenie dróg wodnych, 
na które cesarz Wilheim tylekroć wskazywał

Luduobć i wydatki na wojsko.
Do licznych cnót wspólnych ministrów nie 

należy jednak znajomość psycholog;-' parlamen 
tu i znajomość prądów wśród ludności. Nie na 
leży bowiem zapominać, że po zaprowadzeniu 
powszechnego prawa głosowania zupełnie zmie­
niła się fizyegnomia politycznego życia ludów. 
T r z e c h  n a r a z  r z e c z y  n i e  m o ż n a  l u d ­
n o ś c i  n a r a z  i m p u t o w a ć ,  a to: b a r d z o  
z n a c z n e g o  na przyszłość, bo d o s i ę g a j ą ­
c e g o  p r a w i e  800 m i l i o n ó w  k o r o n  ob- 
ci  ą ż e n 1' a n » r z e c z  s i ł y  z b vo j n e j ,  2) pod- 
w y ż s z e n i a  p o d a t k ó w ,  3) w s t r z y m a n i a  
p r o d u k t y w n y c h  i ekonomiczniepotizeDnycn 
w y d a t k ó w .  W  pierwszej linii musi się liczyć 
z położeniem fiuansowem, w urngim z siłami 
ludności, a co do trzeciej kwestyi, to ona i d la  
s i ł y  z b r o j n e j  b y ł a b y  b a r d z o  n i e b e z ­
p i e c z n ą ,  gdyż przez osłabienie sił ekonomiez- 
nycn lnurości istniałoby między innemi taKże 
niebezpieczeństwo, że pierwsze ra ty  zostałyby 
uchwalone, a reszta musiałyby odpaść 

Mówca krytykuje układ budżetu wspómych 
ministerstw i rozdział wydatków na armię na 
poszczególne tytuiy.

Wydalanie polskicn robotników z Prus.
Dalej żalił się mówca na częsie wyualan 

Słowian, a zwłaszcza Polaków z Prus, ale me
kładzie ich na karb narodu niemieckiego, gdyż 
w roku 1885 parlament niemiecki oświadczył 
się przeciw nim, a  także często od tego czasL 
dawata się słyszeć ostra nagana z powodr wy* 
dalań w niemieckiej ręprezentacyi ludn. jeżeli 
del. Grabmayr mówił o w sp,ó 1 n o ś c  i k u l t u ­
r y  z p a ń s t w e m  n i e m i e c t i c m  to powin­
no, się z niej tycn w y k l u c z y ć ,  którzy pod 
wzglęuami humanitarnem' i prawa narodu w po- 
s ł a g u j ą  s i ę  n i e  o d p o w i e d n i e m i  ś r o d  
k a m i .  W  spraw ie wydalań jest między dele­
g ac ją  a ministerstwem spraw zagranicznych 
wielkie nieporozumienie Nie idzie o iiczbę wy­
padków, w których ministerstwu pomogło, ale
0 zn.esieme rozporządzeń, któro pobyt podda­
nych austryackich w Niemczech albo wiążą ze 
specjalnym terminem, albo dzielą nr poszcze­
gólne narodowości i zatrudnienie. C o by  p o  
w i e d z i a ł y  N i e m c y ,  gdyby w Austryi po 
stanowiono, żo Niemcy z Alzacyi lub Westfalii 
tylko przez pewien okras czasu mogą być w 
Austryi przyjmowani jako robotnicy i choc się 
politycznie spokojnie zachowują, nie mogą hyć 
dopuszczeni do pewnych gałęzi służby. Mówcą 
interpeluje m inistra spraw zagranicznych w tej 
kwestyi i żąda rychłego zaradzenia temu, po­
wołując się na interpelację Kora polskiego z 
30 październiku 1908 r  L

0 uostęp do archiwum państwowego.
Następnie mówca żąda zwiększenia sił w ar­

chiwum dworskiem i państwowem, aby nrzędnicr
1 posłowie mogli z°ń korzystać i w godzinach11 
popołudniowych, oraz by nie tylko osobistość 
pojedyncze, ale nawet wszyscy zasługujący na 
zaufanie i wykształceni robotnicy mieli dozwo­
lony wgląd do aktów przynajmniej dn rokn 
1880 Eirażliwe kwesłye, które chciano zam.l- 
czeć, sa już przecie znane z pamiętników Bis- 
marka i Hobenlohego

Wkoncu mówca wyraża życzenie." by r o l ­
n i c t w o  w A u s t r y i  doznawało takiego sa­
mego p o p a r c i a ,  j a k  w N i e m c z e c h  a.az 
wyraża uznanie dia hr. Aehronthala ze względu 
na polepszenie się stosunków z Serbią i Wło 
cnarai i oświadcza, że będzie głosował za bu 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych.

Przeciw rfrtrlksm nn vojf\o.
Fo del. Kozłowskim przemawiał del. M a rc k h l. 

Oświadczył on, że choć w polityce zagranicznej 
nie zaszły żadne zmiany, rząd wspólny wystą­
pił z ogromnemi żądaniam* na wojsko ze wzgłę- 
du na to, że polityczny barometr może wskazeć 
niepogodę. Byłoby pożądanem, aby w tym kie­
runku e x p o s ó  t ł o m a r z y * o  s i ę  j i  ś n i t  . 
Każdy uzua, że musimy być ua wszelki powa­
żny wypadeK uzbrojeni- ale można żądai ij <r> 
t„go. co [est absolutnie konieczne. °araliżuje 
sie, ba aawet u iicesrwla rerudaty polityk, po­
kerowe,, jeżeli ta  polityka nalcłata takio cię­
żą y, że lozwój luaności zostaje uniemożliwiony 
Jeżeli się zaś wymaga takich kwot. na wejsko, 
to nib powinno sie w wewietrznym budżecie 
czynić takich skreśleń, któreby usprawiedliwie- 
■Liriała tylko jakaś rzeczywista k a t a s t r o f a .  
Koła produkujące m ają z pewnością interes w 
podniesieniu mocarstwowego starow !ska monar­
chii, muszą jednakże żądać, aby nie tamowano 
im rozwoju gospodarczego i kulturalnego w tym 
stopniu, żeby ni* mogły udźwignąć ciężarów, 
„aki > im to mocarstwowe stanowisku nakłada. 
Polityka, która z jodne; strony pragnie otworzyć 
nowe bogate źródła i odpowiednie targ . zbytu 
a z drugiej tamuje innożeni'5 się dóbr gospodar­
czych, jest na dłuższą metę r sraożliwą. Niech 
m i n i s t e r  s k a r b u  r o z w i n r e  p r o g r a m  
f i n a n s o w y ,  któryby umożuwJ znoszenie cię­
żarów i ich należytj rozdział

Co do uwag del. Kozłowskiego o niemieckiej 
irredencie, mówca nie chce tą sprawą się zaj­
mować, gdyż mnsiałby poruszyć przy ten spra­
wę utworzenia nowego gaDinetu. w którym je­
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den z wybitnych przed&u wicieii w aechpu.jko- 
ści zasiadł jako minister.

kepUka Kramarza.
Dr K r a m a r z  oświadcza w sprawie zjazd a 

w  Poczdamie, że ścisłe zmiżenie między Berli­
nem a Petersburgiem cieszy go, o ile to gwa­
rantuje pokój. Co do perspektywy zbliżenia Ro- 
syi do Austryi, to mema zbytniego powoau do 
radości, bo Anstrya od dziesiątek la t uprawia­
ła politykę b e z p o ś r e d n i e g o  zbliżenia się 
do Kosy' Obecnie sytuacya iest opłakaną, Lo 
to bezpośrednie połączenie Wiednia z Peters­
burgiem zostało przerwane. " -

Niemcy wypierają handel auetryacxl.
Najzagorzalszy zwolennik sojuszu z Niemca­

mi nie zaprzeczy, ze interesa nasze i interesa 
Niemiec na Bałkanie i w Azyi przedniej są 
całkiem odmienne. Tam, gdzieśmy wskniek na­
szej a i e n d o l n e j  p o l i t y k i  zag-anicznej 
s t r a c i l i  n a s z e  r y n k i  z b y t u ,  r o z s i a d ł y  
s i ę  N i e m c y  i to tak silnie, że t y c h  t a r ­
g ó w  ; u ż  n i e  o d z y s k a m y .  Tak jest w Ru­
munii, tak w Serbii. Jaaże  można pytać, co my 
mamy do czynienia w Bagdadzie? Czyż nie je­
steśmy bliżej Bagdadu niż Niemej ?

Minister i p. Grabmayr powiedzieli, że może­
my się tylko cieszyć z sukcesów Niemiec. Mi­
nister sądzi nawet, że jeżeli się jego politykę 
słusznie przez dwa lata chwaliło, to powinno 
się teraz chwalić także politykę Niemiec, które 
z tej polityki wyciągają korzyści To jest al­
truizm wprost niespodziewany! Następstwa jego 
odczujemy później. Jeżeli już dziś niemiecki 
przemysł i hande1 odgrywają w Austryi powa­
żną rolę, to można sobie wyobrazić, jak  urobi 
się sytuacya, gdy będzie ukończona kolej bag- 
dadzka.

„Kultura" niemiecka.
Jeżeli p. Grabmayr sądzi, tu  chodzi o 

wspólność Kultury, to wypadałoby, aby Niemcy 
ais wytykali Słowianom, jako zaraJę stanu, 
wzajemnego kulturalnego zbliżania się ludów 
słowiańskich.

Jeżeli del. Cegliński w wykrzykniku sądził, 
że i kolej bagdudzka jest pracą kulturalną, to 
mówca mnsi mu powiedzieć, że i Cześ1 z wdzięcz­
nością przyjęliby dobrodziejstwa kultury nie­
mieckiej, gdyby dąż n:a kulturalne niemieckie 
nie oddaliły się już tak bardzo od ideałów 
Herdera, Goethego i innych bohaterów ciemie- 
okitj knltuiy, gdybyśmy nie widzieli, ze ta 
ich teraźniejsza kultura chciwa jest na odda­
nie jej dusz i narodowości. Więc Słowianie 
mówią zawsze: Timeo Danaos et dona terentes! 
Pobojowisko Wendów w N emczech północnych 
i wie) kse narodowo straty  Czechow i Słoweń 
ców na rzecz niemieckiej kultury uczyniły Cza 
chów ostrożnymi. P  Cegliński niech będzie pe­
wnym,' że gdyby Cresi przez dziesiątki lat nie 
wstrzymywali naporu niemieckiej kultury, to 
i jego naród jaż  dawno zaznałby jej dobro­
dziejstw.

Wiiońcn oświadczył mówca, że na agresywuej 
polityce na Bałkanie moglibyśmy tylko dożo 
stracić, oraz wezwał miDisteistwo, aby przeciw­
działało wybrykom prasy, szerzącej pogłosni np. 
winarszn do R osji lub Serbii, co wywołuje iyl- 
ko niedowiei zanie do polityki austryackiej.

is is is  obrad?.
Na posiedzenia popołudniowem przemawiali 

pel. B a r t o l i ,  G e s s m a n n ,  C e g l i ń s k i ,  Bu­
l i  n, Ud rżał ,  który wystąpił pizeciw olbrzy­
mim wydatkom na wojsko i zaznaczył, że przez 
stworzenie z Austryi neutralnego oojzaru pod 
ochroną Europy, przysłużenoby się najlepiej 
wewnętrznej Konsolidacji i bezpieczeństwu na 
zewnątrz; del. S o n k n p ,  Który postawił rezoln- 
cyę, aby okólnik Tafta co do ograniczenia zbro­

jeń powitać z radością i wyrazić przekonanie 
delegacji, że uczyni wszystKo. co będzie w jej 
mocy, dla osiągnięcia tego ceiu; del. S u s t e r -  
s ic ,  który podniósł, że nie ma powodu być 
skromnym specjalnie wobec Niemiec, wreszcie 
del. E x n e r ,  A e h r e n t h a l  i K o z ł o w s k i .

Następne posiedzenie dzisiaj.

Pbiel Pelelenu drkcoprszydeiiieiii 
delegfcyi,

Wiedeń. Dzienniki donoszą z Budapesztu: Pos. 
Kozłowski, kfóry dziś wybrany będzie wice^ 
prezydentem deleg«cyi anstryf.ckiej w miejsce 
dra Głąbinskiego, po kil ku  dniach złoży tę go­
dność, ponieważ jest referentem kom.syi woj­
skowej. W jego miejsce z o s t a n i e  w y b r a ­
n y  w i c e p r e z y d e n t e m  d e l e g a c y i p o s .  
P e t  e.le n z.

Kronika.
Kraków, środa 1 lutego

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wig. Ignacego 
b. m. i B.ygidy.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  WscMd 
słońca o gudz. 7 min. 16, zachód o go Iz. 4  m. 31; 
długość dnia godzin G min. 15

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Frzeważnie pogodnie, mierne wia­
try, zimne; stan pogody utrzymany.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„My artyści14.

T e a t r  l u d o w y  (pizy ul. Rajskiej): „Krowo­
derskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  l u d o wy  im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w sali Muzeum Łechn.-przemysłowego o godz. 7 
wieczorem: Dr Witold Jodko: „Powstanie stycz­
niowe".

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „ S t r a ż y  P o l ­
s k i e j "  w lokalu Towarzystwa o godz. 5 po po­
łudnia.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  
p e d a g o g i c z n e g o  w sali Rady powiatowej o 
godz. 12 w południe.

K o n c e r t  L M a r c e l  w sali starego teatru o 
godz. 7 1jt wieczurem.

B a l  m a s k e w o - k o a t y u m o w y  w Resursie 
urzędniczej

B a l  T o  w. s t r a ż y  m i e j s k i e j  w sali „So­
koła".

B a l  T o w. c e r t y f i k u t y s t ó w  w sali Tow. 
strzeleckiego.

B a l  w P o d g ó r z u  w salach Rady miejskiej 
na dochód ochronki d l. ubogiej dziatwy.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych ot? godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Petr Gynt".

Mrcz w Krakowie zwiększa się z Każd t ni dniem. 
Wczoraj w południe termometr wskazywał 5 stopni 
Reanm. zimna, wczoraj w nocy temporatura spadła 
do —  8 stopni Reaum.

Program wykładów Uniwersytetu ludowego
na luty obejmuje w dalszym ciąga cykl „Wiek 
XIX". Wykładać będą: „O powstania stycznio- 
wem" dr Witold Jodko; „O walkach o niepodle­
głość  n a  zach u d zie  E u ro p y "  dr L^on E j m a r ;  „O zje­
dnoczeniu Włoch" dr Wł. Gumplowiez. Z cyklu, 
który się zacznie w końcu lutego, „Świat drobnou­
strojów a człowiek" 4  wykłady wygłosi dr F. Ei- 
seuberg. Rozpocznie się nowy cykl „Ziemie pol­
skie", obficie ilustrowany obrazami świ-ilDeml. —  
Udział w nim wezmą: dr K. Wójcik (Geologiczne 
dzieje ziem polskich), doc. dr J. Smoleński (Geo­
graficzne stanowisko Polski, Tłaskowyż podolski, 
Wyżyna Małopolska). Dalszy ciąg tego zajmującego 
cyklu, w którem w«zmą udział loc. dr Sawicki

i innf, odbędzie się i marcu. Urozmaicony pre 
gram lutowy obejmuje poza cyklami wykłady: dr 
St. StpotańsUiego: „Paweł i Aleksander w stosunku 
do Polski"; prof. dr J. Grzybowskiego: „Z nad 
morza Kaspijskiego"; dr Z. D. Golióskiej „O za­
robkowej i zawodowej pracy kobiet"; p. Grzywy 
Dąbrowskiego „Z psychologii porównawczej", p. K, 
Czapińskiego „O M. - Guyen" i dr W. Kuźniara 
„O przyrodniczych podstawach wielkiego przemy­
słu",

Z karnawału. R a u t  n a  d o c h ó d  l e g a t u  
im.  W y s p i a ń s k i e g o  przy Domu zdrowia w 
Zakopanem i na kuchnię dla biednych studentów 
oocędzie się we czwartek dnia 3 b. m. w sali sta­
rego teatru.

P i k n i k  K ó ł k s  h i s t o r y k ó w  U. U. J. od­
będzie się w Łobotę 4  D. m. _ o

Z a b a w ę  t a n a c z n ą ,  połączoną z wieczorkiem 
kabaretowym, urządza „Spójnia" w sobotę 4  b. m. 
w sali Klubu pocztowego (Lubicz 5). Współudział 
przyrzekli pp.: Marya Dulembianka, Wanda Rouó 
wna, L. VVyrw cz, Cz. Mossakowski, J. Siemaszko, 
Al. Kopacz-Torski. Przedbtawią oni między iunemi 
cały szereg typów z bruku krakowskiego.

P i k n i k  m e d y k ó w  odbędzie się dnia 11 b. 
m. w salach Towarzystwa lekarskiego' (ul. Radzi­
wiłłów sk a 1. 4).

B a l  n a  c e l e  T o w a r z y s t w a  w a l k i  z g r u -  
ż l i c ą  odbędzie się 20  b, m.

Ba! ogólno-akademicki. Wielktem powodzeniem 
cieszył się wczora szy Dal ogólno-akademicki w sa­
lach starego teatru. Zgromadził bardzo liczną do­
borową publiczność krakowską; przybyli: prezydent 
dr Leo, profesorowie uniwersytetu: Jaworski, Czer- 
mak, Krzymuski, Zoil, Łazarski, Michalski, rektor 
Akademii sztu k pięknych Axentowicz i wielo in­
nych wybitnych osobist ści. Tańce prowadził dziel­
nie p, St. H a r a s z i n .  Do kadryla stanęło prze 
szło 100 par. Ogólną uwagę zwracały wspaniałe 
toalety pań. Bawiouo się hucznie do rana. —  Bal 
przyniósł duży roateryalny dochód.

Przypominaniy, że przedstawienie operowe „Jaś 
* Małgosia" odbędzie Bię w piątek, 3 lutego, na 
cel dobroczynny, a to w połowie na bursę akade­
micką i na zakład dla sierót,

Z Towarzystwa ogrodniczego. Zapowiedziana 
na środę, 1 lutego, posłodzenie miesięczne Tow. 
ogrodniczego nie może dojść do skutku z powodu 
zapowietrzenia kwasem waleryanowym sali cham! 
cznej przez uczestniKuw w rozruchach uniwersyte­
ckich w dniu 30 stycznia, jakoteż z powodu za­
mka ęcia gmachów uniwersyteckich.

Walne zgromadzenie stowarzyszenia ku wspar­
ciu biednych uczniów wyznania mojżeszowego od­
będzie się we czwartek, 2 lutego, o godz. pół do 
12 przed połuaniem, w lokalu stow. „Solidarność" 
przy ul. Zielonej 1. 10 II p

Z Instytutu muzycznego. We czwartek dnia 2 
b. m. o godz. 11 rano odbędzie się w lokalu In­
stytutu (św. Anny 2) poranek kameralny uczniów 
Instytutu. W  programie utwory kamcrałae, solowe, 
instrumentalue i wokaine, oraz chóralne (chóry u- 
czniów Instytutu). Wstęp dla wszystkich wolny.

tcho samobójstwa gimnazyalisty. — Satcya  
zwłok ś. p. Wasyliszyna, zmarłego, jak wiadomo 
śmiercią samobójczą, wykazało, że w chwili zama­
chu był on chory na zapalenie plac.

Z Brodów donoszą nam: Na posiedzeniu IzDy
handlowej w poniedziałek wybrano prezydentem Iz­
by p. Lazara B l o c h a ,  zastępcą prezydenta p.
A r tu r a  S c h n e lla , a  p ro w izo ry czn y m  sza lem  b iu ra  p.
Maurycego Landaua. r -  -  - ...

NO‘V0 gatunki papierosów. Z Wiednia telefo­
nują: Dziś rozpocznie się ta sprzedaż trzech no­
wych gatunKÓw papierosów egipskich: „Oonrt" ze 
złotewi ustnikam: 100 sztuk — 1] koron, „Sulej- 
ka“ ze złotemi ustnikami 100 sztuk 9 koron i 
„Uarda" bez ustntków 100 sztnk 8 kot on.

Z wiedeńskiej akademii umiejętności. Z W ie­
dnia donoszą: Profesor Edward Suass, dotychczaso­
wy prezes akademii umiejętności w Wiedniu o­

S roaa,. i  Lutegu 1 M 1 .

świadczył, ze w maju b. r. tę godność złożj 1 po­
nownego wyboru nie przyjmie a poświęci się w y  
łącznie dokończeniu geologicznego dzieła p. Ł: „O- 
blicze ziemi". Prof, Sues iest znanym geologiem. 
Liczy lat 83.

Demonstracya przeciw profesorowi, Z W ie­
dnia telefonują: W  czasie wykłada prof. Trandlera 
w tutejszym uniwsrsytecie przyszło do demonstra- 
cyi przeciw profesorowi, z powodu zbyt surowego 
egzaminowania słuchaczów. ProfeŁor musiał opuścić 
salę, Ł ■>

Z Warszawy. (Sprawozdanie puselskie posłr Ale- 
kBieJewa). . . .

W poniedziałek w sali klobn rosyjskiego odbył 
się sejmik relacyjny posła od lndności rosyjskiej 
Aleksiejewa z czynności jego w Dumie państwowej 
w roku ubiegłym.

P. Alek8iejew rozpoczął relacyę od projektu sa­
morządu miejskiego dla Królestwa Polskiego, wy­
jaśniając swoje stanow.oko w komisyi samorządo­
wej gdzie p. Aleksiejaw był rzecznikiem nietylko 
Rosyan warszawskich, lecz yizedstawicielem frak- 
cyi nacjonalistów rosyjskich. Według słów p. Ale­
ksiejewa, stanowisko nacyonali-tów jest „jasne i 
twarde". Nacyonaiiści rosyjscy nie zrzekną się na 
rzecz Po'aków swoich przywilejów państwowych. 
P. Aleksiejew występował przeciwko językowi pol- 
skiemn w obiadach i biurowości, żądał rozszerze­
nia praw gubernatorów w zakresie kontroli dzia­
łalności samorządów, nawet głosował za zniesie­
niem kuryi żydowskiej, pozostawiając tylko kuryę 
rosyjską i t. d. Żydzi powinni być równoupraw­
nieni w samorządzie. W Dumie państwowej może 
być przedstawiony wniosek, aDy ła dzi z Królestwa 
wybierali do Damy swego posła.

Następnie p. Aleksiejew mówił o nauczaniu po- 
wszeennem. G ł ó w n ą  s i ł ą  s z k o ł y  r o s y j ­
s k i e j  ma  b y ć  n a u c z y c i e l  r o s y j s k i ,  kióry 
według nacyonalistów, prowadzi Rosyę do zwy­
cięstwa, w z o r e m  n a u c z y c i e l a  p r u s k i e g o .  
Po nowej wielkiej dyslokacyi sił zbrojnych, Rosya 
obecnie czuje się potężną i silną. W Poczdamie 
wyciągnięto do Niemiec przyjacielską rosyjską 
rękę.

Ze sprawą szkolną p. Aleksiejew załatwił się 
szybko, ponieważ cały projekt prawa nie podubał 
s ę nacyonalistora, zwłaszcza ustępstwa na rzecz 
„inorodców 1 '

W przemówieniu p. Aleksiejewa uderzał niezwy­
kły nastrój optymistyczny, a top zwycięsai i pe 
wny tryumfu nacjonalizmu rosyjskiego. Tak w kwe­
sty i b hodzenia świąt p. Aleksiejew oznajmił, 
ż e  P o i a c y  p o w i n n i  z a s t  o s o w a ć s I ę 3 o 
ś w i ą t  p r a w o s ł a w n y c h ,  bo obraża lo  uczucie 
religijne Rosyan, gdy widzą, że w ich święta na­
około wre praca i odbywa się handel.

Następnie p. Aleksiejew oznajmił, że odwiedziny 
nacyonalistów w Warszawie wielce zainteresowały 
prezesa ministrów Stolypina, który śledził przebieg 
tej wycieczki i uznał, że odwiedziny te były zwy­
cięstwem ruchu nacyonalislycznego rosyjskiego na 
kresach. Nacyonaiiści w liczoie 25 zapisali się na 
członków „warszawskiego Związku Rosyan"; wy­
bito nawat żetony na pamiątkę ich pobytu w War­
szawie. Jako wynik realny tej wizyty, przyspie­
szono sprawę budowy Domu ro&jjjkibgo w War­
szawie. Pod jego budowę wybrano trzy miejsca: 
™ ogrodzie klubu rosyjskiego, z wyjściem na micę 
Świętokrzyską; miejsce to, według ; p. Aleksiejewa, 
jest niestosowne. Drng.e miejsce obrano w parku 
Ujazdowskim, na rogu Pięknej i Alei; trzecie na 
p iac u  S ask im , n a p rze c iw k o  so b o ru . Funduszu n a  bu­
dowę domu będą przyznane, ' "

Wkońcu p. Aieksibjew gorąco nawoływał, aby 
Rosyanie w nowym gmachu jednoczyli się ku po­
tędze nacjonalizmu rosyjskiego.

Pizcwoduiczący zebraniu oznajmił, że Związek 
warszawski obra na swego członka honorowego 
posła lir. Bobiinskiego Na tern zebranie ukoń 
czono.

Sprzedaż Jasnej Polany. „Eerl. Tageblatt" do­
nosi z Petersburga: Miliarder amerykański Rocke-

felle. ofiaruje 2 uiiliou/ rubli za Jasną Polanę 
gazie chce założyć fabrykę.

P ro c es  O Otrucie Z Peteisbu.ga donosi: W  po­
niedziałek rozpoczął s.1 ę tu proces przeciw 0 ’Brie* 
nowi i lekarzowi dr. Panczenko o otrucie generałs 
Bntnrlina.

Odpowiedzialny reduktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bncb pnejezoaycb. “
Kraków. 31 stycznia. 

HOTEL NARODOWY, n a Poselska, 22, (gustownie od­
restaurowany. PaPJety, światło etett.-yi.zne, restauracya, 
łazienki i stajnii 'w  miejsce. Pokoje od 2 koron zwyż, 
salkf na zeorawa towarzyskie, korytarze ogrzan.>: X. 
Jan Majewski z Chortkowa,’ X. Jad Malinowski z Lodzi, 
Jakób Sternfeld r Kożmerzy \ ” elkiej, Broois'aw Otto 
z Mielca, Aniela Zdanowska z Podwołoczysk, Wojciech 
Zapalski z Jzęstochowy, Kajetan Makowski z Gr bowa, 
Stanisław Stanisławski z Ojcowa, di Kaiol WójcMc ze 
Stanisławowa, Beras.d Keller z Wiednia, Maks Griiu- 
cpauei t Eeriira, dr Józef łlalpem z Czerniowiec, Natan 
Schcnberg z Katowic

!!! PIKNIK !!!
który miał s.ę odbyć w T arnow ie wt środę ania 
1 lutego b. r., nie odsiędzie s»ię z powodu wa­

żnych przeszkód. - 1213 4  4

Enrsa t&sggraitozne.. -
Wiedeń, 31 stycznia. Loiy: a) procent.: Anatrynczio 

zakładu kred. z obi pro. • ro t u 1883 3-pro, '295- A mitr. 
zakl. kr, c ob)_ prc. z r. 1389 3-prc 28a-óO. Dr tg ul. Du 
naju r  1870 r. *00 zIt, 6-pro. 8U8 - .  Węg. Banku hip. 
vo 100 cłr. 4-pro. 2501—. Poż/ozka terb. prein. po 100 fr. 
2-pro. MO’—.))) L izproce-jtowe: Budapeszteńskie(BaaiPca) 
5 Dr. 41-50 ZaM kred Ua h. i p. po 100 rłr 532’—. 
Ciary uO złr. m. t .  200’—. Peśy^aka m. intbruka 20 
złr. 112’—. Loty m. Krakow< 30 zł. Hl’?5. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. —•—. Palffj 40 złr. 256’—. Czerw, 
krzyża Tow. au*tr. 10 złr. 8*’—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 *łr. 69’25, Loty fund. aroyu . RudoPu IG złr 
C9*—. salma 40 uiu m. 2 >ó’—. Pożyczka SaRburga 
20 złr. — *—. Tureckie obug. pr.m. kolei po *OC fr 
257’75. Tureckil oblig. prem tclei pro. —’—. Losy 
Lom. m. Wiednia z 1874 roku Sos-—,

Berlin, 31 stycznia, auatryaoldo banknoty 85*25. Spl 
rjtuz  — .

Paryż, 31 stycznia. Ron*a 3-pro. 9*'60. 1 ąka 3 .45 .
Frankfurt, ‘dl stycznia Acstr. kred. 2 i3 ’50. Koleje pań­

stwowo lb3’50. Dircouto 196'50. Laura — .
U sposobienie: silne.  ~

Wiedeń, 31 stycznia Zcsnkuięcie giełdy. łWal. kor. 
sioye: i i . r. Zakł. kred, 678 25, —ęg. Zak‘. z rod. 

f‘S£ 25 Al g 1 "'t: uku 327 25, Unionba iku 536 35, LŁn- 
erbanku 539 25, Banki/erein 63o —, Bodoueredit 13 41, 

Galie. Banku hipotecznego 688 —, Kolei państwowych 
721 —, kolei południowej l ló  50, kolei północnej 51 60 
kole! Czerniowiociuej — —, Alpiuy 783 60 r Rima Mu 
ranyi 677 60, Praskiego Tow. żelaznego 26 30, Fabryki 
uroni 753 —, Akcyt tureck.e tyt. 316—, Gal. iko. Tow. 
kop. n. 806 —, OdI. węg. indemniz. — —, Renta ma­
jowa 93 05, Anstr. renta koron. 93 95, Węgier .jn ia  
koron. 91 95, 5ł letnie Listy Tow. ki.'d. zieusś. 92 oO 
4°/# Listy Banku hip. 93 <5, 4 ’/*°/, Listy Banku hip. 
lii! 35, 6% Listy Banku b.i). 110 oO, *•/, Listy Banto 
Kraj. 94 60, W ,0/, Lisij Rankn k j. 9o 40, 4»/0 Gal.
Obi. propin 98 6l, 4°/0 Gal. pożyc-.ki *raj, 1893 93 6r, 
4% Pożyczki m. Lwowa 92 (K>, Losy tu  eckie 278 25. 
Marki 117 3 ’, Ruble 351 —, Rosyj. pozyozka 104 —, 
AK>ye praskiego banku kredy t. — 4°/0 pożyczka ń.
Krakowa 93 —, Gaiicyjsk* bank kredytowy ziemski
4 */,•/. X !>

Usposobienie spokojne

Berlin, 31 stycznia. (Zamkniecie giełdy). Austi. kre­
dyty 213’25; Anstr. kolej państw. 15v 50 Dlsconto 
19 .’50; Tow. handlowe 1‘. 2’25; W arBzawtko-wiedeńskie 
217’ó0: Losy tureokie 180’—: wloek,„ — ; Noty 
anstr. J5’25; Wiedeń sirótki 861-26; Noty rosyjsme- 
21660; Newy Jork 420-75; 4‘/» polsk. listy zastapne- 
— •—; Amer t. noty 420’—; 3°/» pruskie konsole 65’—; 
Lombardy 2 .‘65; ReichshanK 142’50; °acketfahr. 14ó’25; 
Warszawa krótkie —•—. *

Zakład arty-ty czno-kamicnlarzki 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiać* wielki wybór goto­
wych pomników z piat to wca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonaniagrobowców w miejscu 
I ua r*swincyi. Telefon 759. 

4 26 O

K u c h n i a  J a r s k a  „ P r z y r o d a "  
u i.  ś w .  K r z y la  7 ( r ó g  M ik o ła j s k ie j ) .  

D ziś w e środą ob iad:
Barezoz zabielany 2U h. Rosół jarski 20 h 
Szpinal. z ryżem 30 h. Fasolka szparagowa 
40 h. Kapusta z ziemniakami 20 h. Brukiew 
z perłówką 20 h. Płatki zeserem 30 h. Kro­
kiety z jaj z saratą 40 h# Pirogi ruskie 30 h. 
Jaja sadzone 40 h. Groch okrągły 20 h Legn 
mina kawowa 40 łi. Bndyń zry. uSOh. Chrust 

domowy 30 h Kompot 30 b 
Obiady z 3 dań za 50 hal. 104 1 0

lu k o m  K !

moreiowa — malinowa — poziom­
kowa — wiśniowa — owocowa 

i brusznice — poleca

| Wojciech Ciszowski
w Krakowie, Mały Rynek

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
6! 13 0

W ały na fta  Bnitto i M o
w kopalniach produkujących, będących w roz­
woju, maź na najlepiej położonych terenach 

naftowych, sprzedaje najkorzystniej:

A r $ u s “ * M ó w ,  Floryańska 1 .47.
-  53 22 0H

Dziś
Lucille Marcel

śpiewaczka.

Feliks Weingartner
dyrektor z c. k. opery naJwor. w Wiedniu 

Ceny miejsc podwyższone.

Sprzedaż biletów w kasie Starego Teatru 
74 e o

F R Y Z Y E R K A

Franciszka Budziaszek
K ra k ó w , ulica M ikołajska 2 4 , II- pię tro .
Udziela lekeyi czesania, czesze wedłng 
najnowszej mody, wykonuje roboty z 
włosów. 100 5 0

w Krakowie, uL św. Jana 4
poleca:

( f t z d k i e  n o w o ś c i  A i e n n i c z e
i zakresu beletrystyki i lgiuki, w języku pokkim, francuskim, angielskim

i niemieckim-
Nowo otworzony dział książek dla ® ł .dzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec, skrzynkach.

21 13 0

Potrzebne do introiisaforstua:
1) Prasa do obrzynania. 2) Prasa lęczna. 3) 
Krosienka do zeszywania. Zgłoszenia: ul. św. 
Marka 23, I p. 1098 2 3

’ t j t |  int. panna, znająca sie 
i V A l v M ( l  na gospodarstwie, poszu­
kuje miejsca. Adres: „Wanda1-poste rest. 
Dąbrowa k. Tarnowa. bo 4 o

F ry zy e rk a
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy Mieszka ul. Fioryańsk? 20, III  p.,
oficyny. 97 5 5

Biedny u^zeń
wyższego gimn. poszukuje lekcy, z niż­
szych klas gimn. lub nurmalnych za 
wikt lub wynagrodzenie. Zgłoszenia: 
Michniewski, ul. Felicyanek 14. 78 5 5

SzKóiRfi fre llou sR a
T e o f i l i  R y d i i i i s k l e i

przyimuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 416 5 0

illea św. Jana L 28.

W f H d c t w  „ M  M o r m f

58 4 0 Koron
Józf] Gi-ida. Oporni, powieść w  2 tom. na tle prześladowana unitów 4*—
B. Bole lamia. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ................................2’40

—■ Przed burzą, sceny z r. 1830, l  t o m ..............................  r a c
— E m k  i r y r . s z ,  wspemmenie z r. 1838 .................................................l -20
— R i i  Spreą, powieść . 1............................................................................1’20
— N a d  m o i  - y m  O u n a j e n i j  p o w ie ść .................................................120

J. V. memc&icicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —"40
Do nabycia w Administracyi „N, Reformy-*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Przy ulicy i i k w H w  I. 'Ł
jest do wynajęcia od 1 lutego bardzo tanio mie­
szkanie z oświetleniem elektrycznem, z insta- 
lacją gagową i wodociągową, saładające się z 
3 pokt i, przedp', Jcuohni i łazienai. Wiadomość 
n stróża La miejscu. J004 4 4

Założony w r. 1812

mu iriTslycznu-KaiflieniariHi

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462.
podejmuje się wykonania grobowiów 
[. pomników, w miejscu jak ną 
prowmoyi, oraz polees w.elki wybór 
pomzików gotowycn z piaskowca, uav 
mato i gian*tn. r 26 30u 304

R Ę K A W I C Z K I

skórkowe damskie i 11 długie, skórkowe i je-

ęskie P O  2  K o r .  wabne w wielkim wy- 
  II borze - - - niedrogo

poleca zakład rękawiozniezy pod tirmą

F .  L U  B A Ń S K I

Kraków - Rynek - ul. św. Anny 2  w domu WP. Rajala
Rękawiczki długie, zniszczone, czyści się szybko, przera­
bia i kunsztownie nadstawia na dogodnych warunkach.

O b i a d y  d o m o w e
w domu i na miasto. — Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. . 468 9 o

tIrawieczyznę
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
w po dwoi cu. 79 6 o

Frontowy pokoj
umeblowany, na I  p., zaraz dc wyna­
jęcia. Berka Joselewicza 17 76 3 3

A k a d e m i k
poszukuje lekcyj, także za utrzymanie 
i mieszkanie w Krakowie- L is tj pod 
„X .11 przyjmuje Adnunistracya „Nowej 
Reformy".  59 7 o

S tr o ic ie l  I b r t .p i tm ó w

Franciszek Kowalski
stroi pianina i fortepiany, oraz udziela 
lekcyj gry ua fortepianie po bardzo 
przystępnych cenach. Ul. Smoleńsk? 
L 2 4 , parter, w podworcu. 515 £ o

ARTYSTYCZNE
s k i c m n e  i w y t w o r n e ;

b H S e L S W & I H l E

makfa, DunojgaisKieso 1
r  3 4  3 1  0  .  4

m  11 A “ w

Ud 4 koron
Suknie aamsHdz

od 1 korony
Si!2;ieshk£ dla dzieci

przyjmuje się do roboty: O ro d z b c  16 - 
I I I  p. I ro n t.  440 13 o

Z akład  pogrzebow y „Concordia*. 
J A W A  V ł T O Ł M £ C ' t >

Pht Szcepaiski L 2 (doi własny) —  Telefon III 331- “
Z J*u podejmuje sit unądień pogrzebowych,1 ora: gprowadzania zwłok ze t-bzt«1 'dok

o jów europ jjsidch. 11 27 0
T  Kukowie jedyny, k tiry  pos.ada własny wyrób trumien

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rżadca drukami L. K. Górski ’


